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P iątek  M ateusza  
S obo ta T om asza  

N iedzie la T ek liBA

O J 1 ł , w eksped. miesięcznie 1,50 zł z od- 

* rZeOpiata. • noszeniem przez pocztę 20 gr 

więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­
munikacji, otrzymujęcy nie ma prawa żądać pozatermi- 

nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

księżyca

— 1'— ~1 — • Za ogłosz. pobiera się od wiersza
• mm. (7 lam.) 10 gr, za reklamy M 

str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła­
szaniu. „Głos Wąbrzeski" wychoazi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piętek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 

Telefon 80. Konto czekowe P- K, O. Poznań 204,252.

D ziś w schód słońca o godz. 5 .43 zach . 6 . 1

Ju tro ■ , > 5 .45  ,  5 .58
D ziś „ księżyca „ 13 .28  , 8 .50

Nr. 111 Wąbrzeźno, sobota 22 września 1928 r. Rok VIII

Sensacyjne Dydarzeoie 
d  życiu pulitycznem niemiec

N acjonaliśc i n iem ieccy  przechodzą do  M aik i z H in- 

denburgiem .—  S ensacy jny  kongres w szechn iem iec- 

k i w  P lauen . —  C zego  nacjonaliśc i spodziew ali się  

do H indenburga? —  C iekaw y dokum en t d la na ­

stro jów  n iem ieck ich .

B erlin , w rzesień 1928 .

W ielką sensację w  n iem ieck ich ko łach po li­

tycznych  w yw ołał w  csta tn . dn iach  kongres zw iąz ­

ku w szechn iem ieck iego , k tó ry osta tn io odby ł s?ę  

w  S akson ji w  m iejscow ości P lauen. O to bow iem  

na kongresie tym , na k tó rym  rep rezen tow ane by ­

ły sk ra jne ko ła nacjonalistów  n iem ieck ich , zaata ­

kow ana zosta ła w  bardzo silny sposób osoba pre ­

zyden ta R zeszy n iem ieck ie j, H indenburga . —  Jeśli 

się uw zg lędn i, że prezyden t H indenburg cieszy ł się  

do te j pory  w śród  nacjonalistów  n iem ieck ich w iel­

k im  m irem  i g łów nie dzięk i poparc iu obozu  nacjo ­

nalistycznego  doszed ł do fo te lu  prezydenta , —  ja - 

snem  sta je się, że ten  atak  w yw ołać m usia ł w  całe j 

op in ji pub licznej N iem iec żyw e poruszen ie i sen ­

sację . —

C óż spow odow ało , że n iedaw ni pop leczn icy  

genera ła H indenburga uw ażali za w skazane w y ­

stąp ić przeciw ko do tychczasow em u sw em u w o ­

dzow i i sp rzym ierzeńcow i? —  O to  nacjonaliśc i n ie ­

m ieccy n iezadow olen i są z obecnych zby t w yraź­

n ie poko jow ych  tendencji po lityki N iem iec . —  N a­

cjonaliśc i spodziew ali się , że  po  do jśc iu H indenbur ­

ga do w ładzy , —  N iem cy w ystąp ią zdecydow an ie 

przeciw ko  zw ycięsk im  państw om  koalicy jnym  i ze- 

chcą napraw ić to , co strac ili w  czasie w ojny , orsz  

w  czasie podp isyw an ia  trak tatu  poko jow ego . N ie­

ste ty daw ny w ódz arm ji n iem ieck ie j n ie ty lko , że  

zaw iód ł nadzie je nacjonalistów , ale osta tn io pow o ­

ła ł naw et do  rządu  gab inet socja listyczny . —  I o to  
jest pow ód  rozgoryczen ia  nacjonalistów .

T en charak ter w ystąp ien ia nacjonalistów  u ja­
w nił się najdob itn ie j w  czasie kongresu  w  przem ó ­
w ien iu jednego z przyw ódców  ruchu  nacjonalisty ­
cznego , radcy  sądow ego  C lassa . —  O to bow iem  co  
przyw ódca nacjonalistów  n iem ieckich ośw iadczy ł:

—  W alka, jaką w szechn iem ieck i zw iązek pro -  
w adzi przeciw ko obecnym  k ierow nikom państw a  
n iem ieckiego m usi n ieste ty  rozszerzyć się rów nież  
i na g łow ę R zeszy  n iem ieck ie j, na prezyden ta  H in ­
denburga . —  C oraz w yraźn iej bow iem  okazu je się, 
że prezyden t H indenburg u leg ł obecnym  nastro jom  
kó ł rządow ych  i w brew  nadzie jom , jak ie żyw iono  
z pow ołan iem  go  na stanow isko  prezydenta , —  n ie  
czyn i n ic , coby m ogło N iem cy w yprow adzić z do ­
tychczasow ej, b łędnej po lityk i. —  D la nacjonali­
stów  jest obo ję tnem , czy  prezyden t H indenburg  n ie  
m ógł, czy  też n ie chcia ł n iczego uczyn ić . N ajw aż ­
n ie jszą rzeczą jest, że prezyden t H indenburg n 'e  
w prow adził żadnych zm ian w  do tychczasow ej po ­
lityce N iem iec i to w ystarcza , by W szechn ien r.y  
zw rócić m usie li się przeciw ko  n iem u . W  ten spo ­
sób  bow iem  sta ł się prezyden t H indenburg w spó ł­
w innym  za stosunk i, k tó re dziś panu ją w  N iem ­
czech , a k tó re pozw ala ją  w  N iem czecn rządzić lu ­
dziom , n ie um iejącym  odpow iedn io  godn ief!!!) w y ­
stępow ać w  obron ie in teresów  n iem ieck ich". —

C harak terystyczny  sw ój atak  zakończy ł radca  
C lass następu jącym i słow am i: „N ik t bardzie j, n iż  
W szechn iem cy , n ie odczuw a dzisie jsze j traged ji 
N iem iec , A le W szechn iem cy  n ie tracą nadzie i, że  
nadejdzie jeszcze chw ila  czynu  i* ratunku  N iem iec ."

T en nag ły zw rot w  nastro jach kó ł nacjonali-  
styczn . w obec prezyden ta H indenburga , jest n ie­
zm iern ie cahrak terystyczny  i rzuca  na w łaściw e  o- 
b licze nacjonalistycznych  kó ł n iem ieck ich bardzo  
znam ienne św iatło . O kazu je się bow iem , jak m ało  
popu larności zdoby ła sob ie jeszcze w śród szow in i­

stów  n iem ieck ich idea szczere j pracy poko jow ej, 
oraz jak g łośno —  m im o w szystko —  są jeszcze 
ciąg le g łoszone przez te ko ła hasła rew anżu . B y ­
łoby  też rzeczą  bardzo  pożądaną, ażeby  tam , gdzie  
zby t pochopn ie i zby t g łośno m ów i się dziś o „n ie-

Ukochanemu Wodzowi stawiają pomnik
D nia 30 w rześn ia r. b , w  K orcu na W ołyn iu , 

po łożonym na sam ej gran icy sow ieck ie j, nastąp i 
odsłon ięc ie pom nika M arszałka P iłsudsk iego . I- 
n ic ja to ram i budow y pom nika  by li kp t Z . M uchn ie- 
w ski z  3-go  baonu  K O P -u i inź . S . S enkow sk i, bur­
m istrz m . K orca . G łów na zasługa doprow adzen ia  
dzieła do  sku tku  należy  do oficerów  i dow ództw a 
K O P -u  .

P om nik stanąć m a na te ren ie ofiarow anym  
przez k lasz to r praw osław ny w  K orcu i w yobraża

Zbrodnie Marjawitów przed sądem
D nia 18 , b . m . w  sądzie okręgow ym  w  P łocku  

rozpoczęła się rozp raw a przeciw ko „b iskupow i" 
m arjaw ick iem u Janow i K ow alsk iem u , oskarżone ­
m u z par, 513 , 514 i 515 kod , k . Z ain teresow an ie 
procesem  w śród ludności m iejscow ej duże. P rzy ­
by ł na n ią prezes sądu apelacy jnego z W arszaw y  
S up ińsk i i prokurato r sądu  apelacy jnego R udn ick i.

D o  rozp raw y  w ezw ano  99  św iadków , z k tó rych  
14 n ie staw iło  się. O brona ze w zględu  na  n ieobec ­
ność  n iek tó rych  św iadków  w nosi o  odroczen ie i po ­
w tórne w ezw an ie ich na następną rozp raw ę. S ad  
po  naradzie postanow ił n ie odraczać procesu  i po ­
trzebnych św iadków  sp row adzić przym usow o .

P rokurato r w nosi o  zarządzen ie ta jności obrad  
obrońca adw okat Ś m iarow sk i rów nież dom aga się  
zarządzen ia  ta jności, sąd  jednak  po  naradzie posta­
now ił prow adzić proces przy drzw iach o tw artych  
i zarządzać ta jność rozp raw y ty lko  w  m om entach  
drażliw ych . N astępn ie przew odn iczący odczy ta ł 
ak t oskarżenia , sk ładający  się z 23  stron  p ism a  m a ­
szynow ego .

Amundsen pozostawiony samemu sobie
W  P aryżu og łoszono kom unikat urzędow y , I i ziem i F ranciszka Józefa są coraz cięższe i będą  

stw ierdzający , iż w obec rozpoczynającej się jesien i zan iechane. K rążow nik S trasburg odw ołany zo- 
poszuk iw an ia A m undsena w  re jonach S zp itzbergu sta ł do  kraju .

Żywa nieboszczka
P an  M ichał K upczą, posiadający  n ieruchom ość  

w  W ołym in ie  W arszaw ska 30 , ży ł z żoną  sw ą, uro ­
dziw ą pan ią Jan iną , w  zgodzie i harm on ji, k tó ra w  
kro tce  zachrow ała .

M ąż  um ieścił ją  w  szp ita lu  św . Ł azarza  w  W ar­
szaw ie  na  oddziale  w ew nętrznym . Jak ież  by ło  jego  
przerażen ie , gdy z początku te lefon iczn ie , po tem  
p isem nie o trzym ał w iadom ość, że żona zm arła . —  
O  trag icznym  tym  w ypadku kochający  m ąż pow ia ­
dom ił te leg raficzn ie całą  rodzinę . Z jechali się z b li­
ska i z daleka . M łody  w dow iec zaopatrzy ł się w  
czarny garn itur. W łoży ł w ygorsow aną koszu lę  
z czarnem i sp inkam i. Z am ów ił dw ie trum ny  m e ­
ta low e, śc iśle w edług przep isów  o przew iezien iu  
ciała w  porze le tn ie j oraz sk rzyn ię . W szystk ie te  
rekw izy ty , przy pom ocy k tó rych  m iano przew ieść 
zm arłą v ia W ołym in w zaśw iaty , przygotow ał z  
praw dziw ym pośp iechem , poczem przy jechał do  
W arszaw y.

A utem  (z braku  aerop lanu) przyby ł do szp ita ­
la św . Ł azarza . B ieg ł przez podw órze i przez sa le  
aż dosta ł się na oddzia ł, gdzie spoczyw ać m iały

B U D O W A  S A M O L O T U  T R A N S A T L A N T Y C K IE ­

G O  W  T O R U N IU .

W  T orun iu zaw iązu je się kom ite t m ający na  
celu zorgan izow an ie akcji budow y  sam olo tu trans ­

atlan tyck iego , na k tó rym  w  roku przyszłym  dw aj

u legających w ątp liw ościach  dążen iacn  poko jow ych  
całego narodu n iem ieck iego" zapoznano się z tą  
sensacy jną m ow ą n iem ieck iego „radcy sp raw ied li­
w ości". —  B yłby to dokum en t bardzo zaiste pou ­
czający . r F r. W ier-ck i,

M arszałka P iłsudsk iego  w  postac i sto jącej, oparte ­
go  na  szab li, w  m undurze m arszałkow skim  i narzu ­
conym  na  ram iona p łaszczu . T w órcą pom nika  jest 
artysta-rzeźb iarz Jakszew icz .

N a uroczystość odsłon ięc ia pom nika spodzie ­
w any  jest przy jazd  członków  rządu  z prezesem  R a ­
dy  M inistrów  B artlem  na czele , genera licji posłów  
i senato rów , przedstaw icie li zw iązków  leg jon istów ,  
„S trze lca" i t. d .

Jako p ierw si zeznaw ali w  charak terze św iad­
ków  by li księża m arjaw iccy , a obecn ie księża ka ­
to liccy : ks. R ydel i ks. M odrzejew sk i.

O godz. 20 ,30 rozp raw ę przerw ano , odracza­
jąc ją do następnego dn ia.

D rug i dzień  rozp raw y przy  drzw iach  zam knię tych.

W  drug im  dn iu  rozp raw y  sądow ej przeciw  K o ­
w alsk iem u zeznaw ały liczne „zakonn ice" pensjo ­
nark i t. zw . k lasz to ru  M arjaw itów  w  P łocku , oraz  
6 dziew czynek z k lasz to rnej ork iestry m ando lin i- 
stek , k tó re by ły ofiaram i K ow alsk iego . Z eznań  
tych  podać n ie m ożem y, pon iew aż —  jako specja l­
n ie drastyczne —  sk ładane by ły przy drzw iach  
zam knię tych . N a początku drug iego posiedzen ia  
zeznaw ali m arjaw ick i duchow ny  —  bezw yznan io ­
w iec Ż ebrow sk i oraz św . S om m er, k tó ry  ko legow ał 
z K ow alsk im  w  g im nazjum  i opow iadał o brudnych  
in stynk tach oskarżonego .

zw łok i ukochanej m ałżonk i. I tu  —  nag le  i n iespo ­
dziew an ie n ieboszczka zryw a się z łóżka i w oła:

—  M ichałku ! C zekam  cieb ie i n iecierp liw o ­
śc ią . !

—  Jan ino ! Ż yjesz?! —  w ykrzyknął i pad ł zem ­
d lony .

S łużba szp ita lna ocuciła go ,

—  W ięc ży jesz? N apraw dę? A  ja już m am  
dw ie trum ny  go tow e. W szyscy  czekaią na pogrzeb . 
W ydrukow ałem  k lepsydry . K upiłem  sob ie czarny  
garn itur. C o ja zrob ię? Ż yjesz? Jan inko , Jan in - 
ko! U ściskaj m nie! N ie  ja  zw arju ję , n ie w ytrzym am !

W kró tce w yjaśn iło się. K ancelarja szp ita la  
om yłkow o w ypisa ła  kartę śm ierc i d la chorej, k tó ra  
na szczęście  w yzdrow iała . N iedoszły  w dow iec m a  
w ystąpić z procesem  cyw ilnym  o zw ro t kosztów ,

—  N ie m artw  się! —  tłom aczy  żona. —  N iem a  
tego złego , co by  na dobre n ie w yszło . T o dobry  
znak . B ędziem y  ze sobą d ługo , d ługo  ży li.

P łaczą i śm ieją się z radości....  

p iloci 4-go  pu łku  lo tn iczego  w  T orun iu m ają doko ­

nać  przelo tu  przez A tlan tyk  do  A m eryk i. S praw ą  
tą zain teresow ało się ziem iaństw o pom ., przed ­
staw icie le najpow ażn ie jszych in sty tucy j finanso ­
w ych i przem ysłow ych .
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P o lsk o  -  n ie m ie ck ie ro k o w an ia h a n d lo w e to c z ą s ię w  
W arsza w ie d a le j. N a c jo n a lis ty c z n y  „ D er T a g " n ie w ró ż y  im  
w ie lk ie g o  p o w o d ze n ia  i tw ie rd z i, ż e w y n ik  ic h  b ę d z ie w  n a j­
k o rzy s tn ie jsz y m  raz ie p o le g a ć n a ty m cz aso w y m  u k ła d z ie , 
k tó ry  w sze d łsz y  w  ż y c ie d o p ie ro w y k aź e , c z y w y trz y m a o -  
g n io w ą p ró b ę . Z u p e łn ie in n eg o  z d a n ia są g o sp o d a rc ze k o ła  
n iem ie c k ie , d ą ż ąc e d o  p o ro z u m ie n ia z P o lsk ą . D o w o d z i te ­
g o p rz ew id z ia n a w  W ro c ław iu k o n fe re n c ja p rz e d s ta w ic ie li 
p o lsk ich iz b h a n d lo w o -p rz em y s ło w y c h i k ie ro w n ik ó w p o l­
sk ie g o  k u p ie c tw a  z z n ie m ie c k im i re p re z en ta n ta m i w ie lk ieg o  
h a n d lu i b a n k o w o śc i n a Ś lą sk u n ie m iec k im . M y śl d o te j 
k o n fe re n c ji p o d a ł p rze w o d n icz ą cy w ro c ła w sk ie j iz b y p rz e ­
m y s ło w o -h a n d lo w e j d r . G ru n d a . N a ra d y  m a ją  d o ty cz y ć p o l­
sk o -n ie m ie ck ic h  sp ra w  k o m u n ik a c y jn y c h  i w z a je m n e j śc iś le j­
sz e j w sp ó łp ra cy  g ie łd  to w a ro w y ch .

N a o s ta tn im  z jeź d z ie W o jew o d ó w , z w o ła n y m  d la z a ję ­
c ia  s ię  sp raw am i re a liz a c ji p o lity k i a p ro w iz ac y jn e j rzą d u , w y ­
g ło s ił re fe ra t z a sa d n icz y  n a cz e ln ik  w y d z ia łu a p ro w iza c y jn e -  
g o M . S . W . p . S z w a lb e . N a s tę p n ie p rz em a w ia ł p o d se k re ­
ta rz s tan u  p . Ja ro sz y ń sk i. N a g e n e ra ln ą d y sk u s ję n a d te m i  
z ag a d n ie n ia m i z ja z d z o s ta ł p rze n ie s io n y  d o P rez y d ju m  R ad y  
M in is tró w , g d z ie w zią ł u d z ia ł w  o b ra d a c h p . p re m je r B a r­
te l P o o b rad a ch u c z e s tn ic y z jaz d u w raz z p . p re m je rem  
w ró c ili d o  g m ac h u  M . S . W ., g d z ie sp o ż y li w sp ó ln y o b ia d .

O b y b y ło ! M im o o g ó ln eg o  z a in te re so w an ia sp raw ą e -  
w ak u a c ji N ad ren ji, p ra sa f ra n c u sk a n ie z a p o m in a o z a ta rg u  
p o lsk o -litew sk im . T y g o d n ik „ P ax ‘ ‘ , p o św ię c o n y g łó w n ie  
sp raw o m  L ig i N a ro d ó w  o św ia d c za , ż e o s ta tn ia se s ja R a d y  
L ig i w y k a za ła d o b itn e , ż e c ie rp liw o ść je j je s t w y cz e rp a n a  
i ź e  d a lsze  w y b ry k i W ald e m a ra sa  n ie  b ę d ą  to le io w a n e . W y ­
z n ac ze n ie  k o m is ji m a ją c e j p rze p ro w ad z ić  a n k ie tę  n a m ie jsc u  
s ta n o w i k ro k s tan o w c z y z e s tro n y  L ig i. M o ż n a s tan o w c z o  
tw ie rd z ić , m im o p e w n y c h  n ie p o ro z u m ie ń  m ięd z y n a ro d o w y ch , 
ź e św ia tu  n ie g ro z i o b e cn ie n o w a  w o jn a . W o b ec te g o  W a l-  
d tm a ra s p o w in e n  z ro zu m ieć , ż e n ic n ie z y sk a  n a d a lsz e m  u -  
p ie ra n iu  s ię  p rz y  sw o je m  n ie p rz e jed n a n e m  s tan o w isk u . L ig a  
N a ro d ó w  m o że  b y ć  z m u sz o n a  u c ie c  s ię d o  w y ją tk o w y ch  ś ró d  
k ó w T . G d y b y te g o  n ie u c zy n iła , to w ie lk ie m o ca rs tw a , j^ .k  
A n g lja , F ra n c ja , a  n a w e t N iem c y  p o tra f ią  w  sp o só b  b ru ta ln y  
le c z b e z w y w o ła n ia z b ro jn e g o k o n flik tu , p o ło ż y ć k re s sy tu ­
a c ji trw a jąc e j z b y t d łu g o .

N ależ a ło b y sa m o w o lę k a rła l itew sk ie g o jak n a jp rę d z e j  
u k ró c ić , g d y ż P o la k ó w  n a  L itw ie  ź le s ię tra k tu je . W e d le o -  
s ta tn ich d o n ie s ie ń , k o w ie ń sk a p o lic ja p o lity cz n a d o k o n a ła  
sz e re g u a re sz to w ań  w śró d  P o la k ó w  w  K o sz e d a ra c h p o d  p o ­
z o re m  rz e k o m e g o u p ra w ia n ia sz p ieg o s tw a n a rze cz P o lsk i.  
K o m u n ik a t u rz ę d o w y z a rz u ca im , jak o b y n a leż e li d o o rg a -  
A re sz to w a n o 7 o só b . W szy sc y z o s ta li o d d a n i p o d są d w o -  
A re sz to w a n o 7 o só b . W sz y sc y z o s ta li o d d a n i p o d są d w o ­
jen n y i p rz e w ie z ie n i d o c en tra ln e g o w ięz ien ia w K o w n ie , 
G ro z i im  k a ra  śm ie rc i.

P o lsk a  m a  ró w n ie ż  u c ze s tn ic z y ć  w  ro k o w an ia ch  w  sp ra ­
w ie  N a d re n ji, W  sp ra w ie  ro zw iąz an ia  p ro b le m u  b e z p iec z e ń ­
s tw a , P o lsk a je s t w  w y so k im  s to p n iu z a in te re so w an a , d la ­
te g o  w  k u lu a ra c h  L ig i N a ro d ó w  o b ieg a ją  p o g ło sk i, ź e w  p e ­
w n y ch  k o łac h  w y su w a n y  je s t p ro jek t p rz y c iąg n ię c ia ró w n ież  

. i P o lsk i d o  ro k o w a ń  w  sp raw ie  N a d re n ji.

W  N ie m c z ec h  ty m c za se m  c z e k a ją z  w ie lk iem  n a p ię c ie m  
te rm in u e w a k u ac ji N a d re n ji. N ie k tó rz y  N iem c y są z p ro je ­
k to w an e j w cz e śn ie jsz e j e w a k u ac ji n ie z ad o w o le n i. W e d łu g  
H ilfe rd in g a i B re its c h e in a , o tw a rc ie o fic ja ln y c h n e g o c jac y j  
n a d  w cz eśn ie jsz ą  e w ak u a c ją  N a d re n ji je s t w ie lk im  su k c e se m  
k a n c le rza . N ato m ia s t b isk u p T re w iru , K a as , e w e n tu a ln y  
n a s tę p c a  S trese m a n n a , p o n u ry  z p o w o d u  z g o d y  k a n c le rz a  n a  
z asa d ę w a ru n k u  u trzy m an ia p o e w a k u a c ji k o m is ji k o n s ta ia -  
c y jn o -k o n c y ljac y jn e j, a  w ię c k o n tro li , —  p rz e w id u je ro zb ic ie  
ro k o w a ń  n a d sk ła d em , k o m p e te n c ją i te rm in e m  trw a n ia te j  
k o m is ji, a z a te m  p rz ew id u je ta k ż e b e z n ad z ie jn o ść e w ak u a c ji  
te ry to rjo w  re ń sk ic h .

D z ie n n ik a rz e  n iem ie cc y  ro z cz a ro w a n i są b rak iem  o z n a ­
c ze n ia  te rm in u  e w a k u a c ji c h o ć b y  ty lk o  s tre fy  k o b le n ck ie j.

O g ó ln e w ra ż en ie je s t, ź e N ie m c y  z d o b y li c ięż k iem i g -  
f ia ra m i je d n ą  z a p o rę , ż e d o  o s ią g n ię c ia  c e lu  je s t je sz cz e b a i-  
d z o d a le k o , ż e n a to m ia s t F ran c ja z b ie rz e o b fite łu p y g o ­
tó w k o w e .

A le  i p o d  in n y m  w z g lęd e m  u ja w n ia ją s ię c o ra z w ię k sz e  
p rz ec iw ie ń s tw a w śró d N ie m c ó w  n ie ty lk o n a p o lu p o lity k i 

z a g ra n ic z n e j, a le  i śc iś le w ew n ę trzn y c h  s to su n k ó w . Je szc ze  
p rz ed  ro k ie m  n ie  b y łb y  n ik t p rz y p u szc z a ł, a b y  ro z łam  w  i iie -  
m iec k o -n a ro d o w e j p a rtji b y ł w o g ó le  m o ż liw y . O b ec n ie św ie r ­
g o c ą w sz y s tk ie w ró b le n a d a c h a c h  b e r liń sk ich  o tem , ź e ja ­
w n e ro zd w o jen ie je s t ty lk o k w e s tją c z a su i ż e s tro n n ic tw o  
n a c jo n a lis tó w  ro zp a d n ie s ię n a d w ie c z ęśc i. G ru p a H u g e n -  
b e rg a , w łaśc ic ie la  w ie lk ieg o  z w ią z k u  p ism  n ie m ie c fc o -n a ro d o -  
w y c h , u tw o rz y n o w e u g ru p o w a n ie p o lity c z n e p o d n a z w ą : 
„ P ar tji C e sa rsk ie j" (K a ise rp a r te i) . D o n ie j b ę d ą n a leż eć  
k o n se rw a ty śc i i c z ę ść w ie lk ich  a g ra r ju szy . Z n a cz n y o d łam  
p ra sy  p raw ico w e j je s t b a rd z o  p rz y ch y ln ie n a s tio jo n a d la te j 
n o w e j g ru p y .

T u n iez g o d n ie , —  ta m  n ie z g o d n ie , ty lk o  w e W ło sz ec h  
ja k o ś s ię u trzy m u je . B a! Z g o d a p rz ed e w szy s tk iem . L a m  
m a ło  je s t sp rz ec iw ó w  d o  rzą d ó w  M u sso lin ie g o  —  b o  to  c z ło ­
w ie k  n iez ło m n eg o  c h a ra k te ru . W e d łu g  w ia d o m o śc i n a d c h o ­
d z ąc y ch  z R zy m u , o d b y ło s ię w ie lk ie p o s ied z en ie W ie lk ie j  
R ad y  F a szy s to w sk ie j, n a k tó rem  M u sso lin i w y g ło s ił w ie lk ą  
d w u g o d z in n ą m o w ę p o lity c z n ą . P o te j m o w ie z ap a d ła u -  
c h w a ła o ro z w ią z an iu  o b e c n e g o p a rla m e n tu  w  p o ło w ie g ru ­
d n ia  r . b . N o w a  Iz b a  w ło sk a  m a b y ć  w y b ra n a  n a  p o d s taw ie  
n o w ej o rd y n a c ji fa sz y s to w sk ie j, a je j c z ło n k o w ie b ę d ą m ia ­
n o w a n i p rze z W ie lk ą R a d ę F a sz y s to w sk ą .

H IN D E N B U R G  P R Z E JE Ż D Ż A Ł  IN C O G N IT O  

P R Z E Z  P O L S K Ę .

W  n o c y  z 6 n a 7 b . m . p rz e je ch a ł in c o g n ito  

p rz e z  P o lsk ę p re z y d e n t re p u b lik i n ie m ie c k ie j H in ­

d e n b u rg , ja d ą c^  C h o jn ic d o  T c z ew a  w  p rz e je źd z ić  

z B e rlin a d o  M a lb o rg a a z 1 3  n a 1 4 b m . p o w ró c ił 

tą  sa m ą  d ro g ą  d o  B e rlin a .

R U M U N JA  W  P R Z E D E D N IU  N O W E G O  P R Z E ­

S IL E N IA .

B u k a re sz t 2 1 . 9 . Z a rz ą d n a ro d o w e j p a r tji  

c h ło p sk ie j u p u b lik o w a ł k o m u n ik a t, w  k tó ry m  z a ­

p o w ia d a  o s trą w a lk ę  o b e c n e m u  rz ąd o w i, z a rz u ca ­

ją c  m u , ż e s ta ran ia  je g o  o u z y sk a n ie p o ż y cz k i z a ­

g ra n icz n e j n ie  z o s ta ły  u w ie ń c zo n e  su k c ese m .

K o m u n ik a t z a p o w ia d a  te ż e n e rg ic z n ą  a g itac ję  

a n ty rzą d o w ą  n a  B u k o w in ie , w  B e ssa ra b ji i w  S ie ­

d m io g ro d z ie , k tó ra  m a  z m u s ić g a b in e t d o  u s tąp ie ­

n ia . W  z w ią zk u  z p o w y ż sz e m  w  k o la c h  p o lity c z ­

n y c h  p a n u je  p rz eśw iad c z en ie , ż e w  w y p a d k u  n ie ­

p o w o d z e n ia s ta rań p o ż y c z k o w y c h p re z y d e n t m i­

n is tró w  B ra tia n u  p o d a  s ię  d o  d y m is ji i z a p ro p o n u je  

ra d z ie re g e n c y jn e j p o w o łan ie n o w e g o g a b in e tu z  

M a n ju  ja k o  p re zy d e n te m  m in is tró w .

Z A T O P IO N Y  S T A T E K

O v e n su o n d  2 0 , 9 . N a  je z io rz e  H u ro n  w  A m e ry ­

c e  z a to n ą ł p a ro w iec M an a so o , w io z ąc  y  p a saż e ró w  

i to w a ry . P a saż e ró w  z a ś  b y ło  4 -c h . P ię ć  o só b  z n a ­

le z io n o  p o  6 0  g o d z in a c h  n a  tra tw ie . Z u p e łn ie  w y ­

c z e rp a n y c h w z ią ł n a p o k ła d p a ro w iec M a n ito b a .  

Je d n a k ż e m e c h a n ik z a to p io n e g o s ta tk u w k ró tc e  

z m arł, O  1 6 -tu  p o z o s ta ły ch  b ra k  w ia d o m o śc i, —  

Is tn ie je  o b a w a , ź e  z g in ę li.

N IE Z W Y K Ł A  T R A G E D JA .

W  so b o tę 1 5 w rz eśn ia z n a le ź li p o w rac a ją c y  

z  p o ło w u  ry b a cy  n a  b rz eg u  rz e k i Ł a b v  p o d  K rz es i-  

c a m i d w a  p rz e z  w o d ę  w y rz u c o n e a  m o c n y m  sz n u ­

re m  z so b ą  z w ią za n e  tru p y . Ż a n d a rm erja  w k ró tc e  

s tw ie rd z iła , ż e ro z ch o d z i s ię tu  o c z te rn a s to le tn ią  

c ó rk ę d r . W a len te g o B u rja n a z A w e zd u , M a iję , 

i o  sz e sn a s to le tn ie g o  g im n az ja s tę K u rta  S a a la . T y c h  

d w o je z n a ło s ię ju ż o d  d z iec iń s tw a , a ic h ro d z in y  

ż y ły z a w sz e w  w ie lk ie j p rz y ja ź n i. N ik t je d n a k  

z n a jb liż sz e g o o to c z e n ia n ie d o m y śla ł s ię , ź e ta  

p a ra  g o rz a ła  p o m im o  m ło d o c ia n e g o  w ie k u  w z a je m ­

n ą  n a m ię tn ą  m iło śc ią . C z te rn a sto le tn ia d z ie w c z y n ­

k a  c h o d z ą c a je sz c ze  d o  sz k o ły  ż ą d a ła  o d  c h ło p ca ,  

a b y  ją  n a ty c h m ia s t p o ją ł z a  ż o n ę . Ów b y ł m ą d rze j ­

sz y  i p o c ie sz a ł sw o ją m a łą  p rz y ja c ió łk ę , ż e  u c z y n i  

to  z p e w n o śc ią , sk o ro d o ro śn ie i b ę d z ie p o s ia d ać  

sw ó j w ła sn y  d o m . O  te m  je d n ak  M a tia  s łu ch a ć  n ie  

c h c ia ła  i g ro z iła  sa m o b ó js tw e m , g d y b y  ro d z ic e  m ie ­

l i s ię  m a łż eń s tw u  sp rze c iw ia ć . W id o cz n ie  p o tra fi ­

ła p o te m  sw o je g o  u k o c h a n eg o  o sw o ić z m y ś lą  sa ­

m o b ó js tw a . U  p a ry  z n a lez io n o k a r tę , n a k tó re j 

p ro s i, a b y  ją w sp ó ln ie p o c h o w a n o .

K A T A S T R O F A  M O T O C Y K L O W A .

Z B y d g o sz c z y d o n o sz ą : W  d n iu 2 0 , b . m . o  

g c d z . 8 n a m o to c y k lu  w y je c h a ł w  s tro n ę P rą d ó w  

2 0 -le tn i u c z e ń  8  k l. g im n . h u m a n is ty c zn e g o S ta n i­

s ław  F a jta n o w sk i, sy n  w ła śc ic ie la  re s ta u rac ji p rz y  

u l. N a k ie lsk ie j 1 0 6 . Z a b ra ł z e so b ą  sw ą  m a tk ę p . 

M a rtę  F a jta n o w sk ą .

N ie d łu g o  p o  o d je ź d z ie , b o  ju ż p o  k w a d ra n s ie  

w ra c a ł z p o w ro te m  d o B y d g o sz cz y . N a sk ręc ie  

p rz y  sz k o le  lu d o w e j s tra c ił  p a n o w a n ie n a d  k ie ro w ­

n ic ą . Je c h a ł b o w iem  z n a d m ie rn ą sz y b k o śc ią , a  

k ie ro w ać m o to cy k le m  d o p ie ro  s ię u c z y ł.

W  p e w n y m  m o m e n c ie s tra c ił p a n o w a n ie n a d  

so b ą  i n a je ch a ł n a k a m ień  p rz y d ro żn y . N a stą p iło  

p rz e w ró c e n ie  m a szy n y .

M a tk a  k ie ro w c y  u d e rz y ła g ło w ą  o  d rz e w o  ta k  

n ie sz c zę ś liw ie , ź e p o n io s ła śm ie rć n a  m ie jsc u , ta k  

sa m o  sy n  je j, k tó ry  u d e rzy ł g ło w ą  o  k a m ień .

Z w ło k i o fia r  p rz e w ie z io n o  d o  m ie sz k an ia , g d z ie  

n a s tą p iły  o g lę d z in y  z w ło k  p rz e z  w ład z e .
Ś . p . M a rta  F a jta n o w sk a  l ic z y ła  3 8  la t i p o z o ­

s ta w iła  m ę ż a  i d w ó c h  sy n ó w . R o z p a c z ic h  n ie m a  

g ra n ic .

Do naszych Czytelników
Z b liż a  s ię  o s ta tn i k w a rta ł w  ty m  ro k u , d la te g o  

k a ż d y  C z y te ln ik  w in ie n  p o p ie ra ć

„ G Ł O S W Ą B R Z E S K I"  

w śró d  je g o  k re w n y c h  i z n a jo m y c h .

R z e c z y w is ta  z a ś p rz y ja ź ń  p ra g n ie p rz y ja c ie la  

w p ro w a d za ć  w  c o ra z  to  sz e rsz e k o ła i z z a le ta m i  

je g o  z a p o z n a w a ć c o raz  to  w ię k sz ą  l icz b ę  łu d z i., a  

te m  sa m em  z y sk iw a ć m u c o ra z to  n o w y ch  p rz y ­

ja c ió ł.

O tó ż b ą d źc ie S z a n o w n i C z y te ln ic y , p ra w d z i­

w y m i p rz y ja c ió łm i „ G ło su W ą b rze sk ieg o " . N ie ­

śc ie g o w  c o ra z sz e rsz e k o ła C z y te ln ik ó w . N a ­

k ło ń c ie  p rz e d e w sz y s tk ie m  ty c h , k tó rz y  g o  n ie  z n a ­

ją d o  w p ro w a d z en ia g o  d o  sw eg o  d o m u .

D z ię k i W a sz e j, K o c h a n i C z y te ln ic y , z a p o b ie ­

g liw o śc i o b y  ja k n a jw ięk sz a g ro m a d a z a p isa ła so ­

b ie „ G ło s W ą b rz e sk i" n a  n o w y  k w a rta ł.

O b o ję tn y c h  d u ż o ! P a trz  —  o  śc ia n ę , o  m ie d zę , 

o  k ilk a  k ro k ó w  o d  c ieb ie  K o c h a n y  C z y te ln ik u , m ie  

sz k a  są s iad , k tó ry  n ic  n ie  c z y ta , a  s tą d  ta k i o b o ję ­

tn y  n a w szy s tk o , c o  p rz e c ie ż ż y w o g o o b c h o d z ić  

p o w in n o . U m sy ł je g o le n iw y , n ic z em  p o w aż n e m

'JA N  K A N T Y G R E G O R O W IC Z .

UKRYTE SKARBY
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K ie d y k a p ita n  w sz e d ł d e ja d a ln i, c a le to g ro n k o z e  

sz c ze b io te m  o b sk o c z y lo w o ja k a , d o m a g a ją c s ię rę k i n a  

p o c a ło w a n ie . K a p ita n w ita ł je k o le ją , g ła d z ił p o b u z ia ch ,  

p o g łó w k a c h , d o k a ż d e g o c o ś p rz e m ó w ił i w  c a le m  p o ­

s tę p o w a n iu z a c h o w y w a ł z w y k ły sp o k ó j, ja k z a w sz e , 

ja k b y n ie d o la n ie w isia la n a d je g o g ło w ą , i d z ia ło s ię  

w sz y stk o z w y c z a jn y m rz e cz y p o rz ą d k ie m . U w a ż a n o  

ty lk o , ż e g d y w e d łu g c ią g le z a c h o w y w a n e g o z w y ­

c z a ju u c isz o n a d z ia tw a z a ję ła s to ją c y p rz e z n a c z o n e d la  

s ie b ie p rz y s to le m ie jsc a , a k a p ita n o d m a w ia ł n a s tęp u ­

ją c e s ło w a m o d litw y :

—  W szy sc y P a n ie p o k ła d a m y w  T o b ie n a d z ie ję k  

T y d a je sz n a m  p o k a rm  c z a su p o trz e b n e g o . O tw ie ra sz  

p ra w ic ę i n a p e łn ia sz w sz y stk o c o ż y je b ło g o s ła w ie ń ­

s tw e m . C h w a ła b ą d ź T o b ie O jc z e , S y n u  i D u c h u  św . n a  

w ie k i. R a c z b ło g o s ła w ić n a s i te d a ry T w o je , k tó re z  

T w e j sz c z o d ro b liw o śc i p o ż y w a ć b ę d z ie m y , p rz e z C h ry ­

s tu sa P a n a n a sz e g o . A m e n .

O tó ż g d y  o d m a w ia ł tę m o d litw ę , u w a ż an o  w  g ło s ie  

p e w n ą n ie z w y k łą rz e w n o ść , a n a w e t ra z z a d rg a ły u s ta , 

ja k b y w z ru sz e n ie c h c ia lo m u m o w ę z a ta m o w a ć . B y ły  

to je d n a k o z n a k i ta k  k ró tk o trw a łe , ż e w p rę d ce z a p o m ­

n ia n o o n ic h z u p e łn ie , z w ła sz c z a ż e g a w ę d ę p rz y s to le  

p o c z c iw y k a p ita n u trz y m y w a ł ja k z w y k le , o b ja śn ia ją c  

w ą tp liw o śc i i k ra sz ą c w sz y stk o d o w c ip e m  i se rd e c z n o ­

śc ią . W  d o m u n ie w ie d z ia n o n ic je sz c z e o n ie szc z ę śc iu ,  

ja k ie ic h c z ek a ło , sp o k ó j g o sp o d a rz a d o m u o w ie w a ł  

c a łą ro d z in ę . P o  o b ie d z ie m ia n o p ó jść n a m a łą łą c z k ę  

n a T a ta ra c h p rz e z k a p ita n a w y d z ie rż aw io n ą , d la z g ra ­

b ie n ia s ia n a  i u ło ż e n ia  g o  w  k o p k i. W y d o b y to  w ię c g ra ­

b ie i w id ły , z a b ra n o k o sz y k z p o d w ie c z o rk ie m , i c a ła  

ro d z in a w y ru sz y ła w e so ło d ro g ą k u W iś le id ą c ą . Z a - ' 

ra z z a m ia ste m  p rz y łą c z y ł s ię d o n ic h m ło d y Ja n  S tru -  

m isz , p o w ita n y p rz e z w sz y s tk ic h g w a rn y m  o k rz y k ie m  

ra d o śc i. N a sa m y m  w stęp ie z ła ja n o g o , ż e p rz y b y ł d o  

p ra c y  z  g o łę m i rę k o m a , a le W ik c ia s ta n ę ła w  je g o  o b ro ­

n ie , o św ia d c z a ją c , ż e m u o d s tą p i sw o ic h g ra b i, a sa m a  

b ę d z ie z n o s ić s ia n o d o k o p k i. K a p ita n sz e d ł w  m ilc z e ­

n iu , c z a se m  p rz y s ta n ą ł i z w e s tc h n ien ie m  sp o jrz a ł w  n ie ­

b o ; c z a se m  w y k rę c ił la sk ą w  p o w ie trz u , m u sk n ą ł w ą sy  

i o d e tc h n ą ł c a łą p ie rs ią , a g d y ra z śm ie c h y n ie z w y k le  

g w a rn e , d o b ie g ły d o je g o u sz u , sz e p n ą ł:

—  B ie d a c tw o ! a n i s ię d o m y ś la z m a rtw ie n ia , ja k ie  

ic h c z e k a . Ju tro  ra n o  o p o w ie m  im  w sz y stk o , n ie c h d z iś  

je sz c z e w  sz c zę ś liw e j z o s ta ją n ie w ia d o m o śc i. H a rt d u ­

sz y n a p e łn io n e j g o rą cą w ia rą , rz e c z to n ie ła tw a , m ło - I 

d o ść je szc z e p o s ia d a ć g o w  c a łe j p e łn i n ie m o ż e , d o - ।  

św ia d c z e n ie d o p ie ro ż y c ia w z m a cn ia g o i u trw a la .

D o łą k i ju ż b y ło ty lk o p a rę se t k ro k ó w , k a p ita n u j- ! 

rz a w sz y ją , sp o jrza ł w  p o g o d n e n ie b o , o b ró c ił s ię n a  

w sc h ó d  i z a c h ó d  i p rz e k o n a w szy  s ię o  p e w n e j p o g o d z ie , 

w y k rę c a ją c la sk ą , z a w o ła ł:

—  N o d z ie c i, d a le j d o m ie d z y , k to  sz y b szy !

Z a tu p a ły n o g i, fu rk n ę ły su k ie n k i d z ie w c z ą te k i 

w sz y sc y  p u śc ili s ię w  g o n itw ę s ta ra ją c k o n ie c z n ie b y ć  

p ie rw sz y m  u  m e ty . K a p ita n  n a z a c h ę tę p o k rz y k iw a ł ra ­

d o śn ie :

—  D a le j R ó z iu , n ie d a j s ię W ik c iu , K u n d z iu s trze ż  

s ię , b o c ię M a rc in e k d o g a n ia , d a le j d z iec i, d a le j.

P rz y  p ie rw szy m  p o k o s ie p o g o ń u s ta ła a z a c z ę ły  s ię  

sp rz e c z k i o p ie rw sz e ń s tw o w  b ie g u i z rę c z n o śc i w  p o ­

śc ig u . K a p ita n z rz u c ił z s ie b ie z w ie rz c h n ie u b ra n ie , 

o k ry to n ie m  k o sz y k z p o s iłk ie m  i c a łe ro d z in n e g ro n o  

z a b ra ło s ię d o p ra c y , w z a je m n ie z a c h ę c a ją c i s tro fu ją c  

o u s te rk i w  ro b o c ie . K a p ita n u k ła d a ł k o p k i, m a ła d z ia ­

tw a d e p ta ła je , d z ie w c z y n k i d o n o s iły , a m ło d z ież g ra ­

b iła . I p o m im o c ią g łe j g a w ę d y i p rz e k a m arz a n ia s ię , 

ro b o ta  sz ła sz p a rk o , p o sp ie sz n ie  i c o ra z  n o w a  k o p k a  w y ­

ra s ta ła z m u ra w n ik a łą k o w e g o , w ita n a o g ó ln y m  o k la ­

sk ie m . A  c o p rz y te m  b y ło f ig ló w , c o ż a r tó w ! D u sz e  

i se rc a p ra c u ją c e j d z ia tw y ja śn ia ły p o g o d ą ja k b łę k it  

n ie b a , p o  n a d  g ło w a m i ic h  z a w ie sz o n y . D la c z e g ó ż  w ięc  

n ie m ie li s ię w e se lić ? Ś w ia t w a lk i i z a w o d ó w , s iln y c h  

n a m ię tn o śc i, je sz c z e b y ł d la n ic h ta jem n icz y m  i n ie z n a ­

n y m : o s ło n ię ty k w ia te m  n a ju łu d n ie jsz e j n a d z ie i, z b y t  

je sz c z e p o w a b n ie i p o n ę tn ie p rz e d sta w ia ł s ię , a b y m ie li  

s tra sz y ć s ię ro z w a rte m i d o n ie g o p o d w o ja m i. W ię c w e ­

se lo n o s ię , z a sy p y w a n o s ian e m , k łu to . o s te m , u g a n ia n o  

z a k w ia tk a m i, a k a p ita n d o w sz y s tk ie g o p o m a g a ł i z a ­

c h ę c a ł. R ó w n o z z a c h o d e m  s ło ń c a , s ia n o z o s ta ło z g ra ­

b io n e , a m ło d z i ro b o tn ic y śp ie w a ją c c h ó re m :

„ W sz y s tk ie n a sz e d z ie n n e sp ra w y " ....

p o su w a li s ię k u m ia stu z p o w ro te m . K a p ita n w tó ro w a ł 

im g ru b y m  b a ry to n e m . K ie d y w c h o d z ili w  u lic ę , n a  

n ie b ie ju ż b ły sz c za ły g w ia z d k i, m ig a ją c p ro m y k a m i  

św ia tła n ib y o c z k a m i a n io łó w  o ta c z a ją c y c h tro n P rz e d ­

w ie c z n e g o . O d w sc h o d u c ie n ie n o c y c o ra z sz e rsz e z a ­

ta c z a ły  k rę g i, z le w a ją c s ię  z e s ła b y m  b rz a sk ie m  z a sz łe g o  

s ło ń c a , u n o sz ą c y m  s ię p o n a d z ie m ią w ą z k ie m  ja sn e m  

p a se m k ie m . P o d o m a c h tu i o w d z ie o k n a m ig o ta ły  

św ia tłe m  ro z p a lo n y c h o g n isk , je d n o z n ic h p o z n a ł k a p i­

ta n , ro z p a liła je T e re sa , z a c n a je g o p o ło w ic a , z a p rz ą ­

tn ię ta z a p e w n e p rz y g o to w a n ie m  w ie c z e rz y d la w y g ło ­

d z o n y c h , m ło d y c h p ra c o w n ik ó w . D z ia tw a  p rz y sp ie sz y ła  

k ro k u , k a p ita n  z w o ln ił g o . . . p ie rw sz y to ra z n ie sp ie ­

sz y ł s ię z p o w ita n ie m  sw o je j to w a rz y szk i. P o m im o b o ­

w ie m  sp o k o ju , ja k im  g o d a rz y ła u fn o ść w  O p a trz n o ść  

B o ż ą , b ó l śc isk a ł m u se rc e , a n a sa m ą m y ś l, ż e m u s i 

w re sz c ie w y ja w ić s tra sz n ą ta je m n ic ę i p o d z ie lić s ię  

z c a łą ro d z in ą d o ty k a ją c e m  g o z m a rtw ie n ie m , d rę tw ia ł 

b ie d n y sc h o rz a ły  in w a lid a , p ra g n ą c c h w ilę tę o d w le c d o  

n ie sk o ń c z o n o śc i. S p o jrz a ł w  n ieb o , z ło ż y ł rę c e ja k b y  d o  

m o d litw y , i w p a tru ją c s ię w  p rz ec ie ra n io n y  b łę k it, u c z u ł  

ż e m u p o licz k i z ro s iły  s ię łz a m i ro z rze w n ien ia .

(C ią g d a lsz y n a s tą p i) .



s ię n ie za jm u je , w ięc w  d u szy jeg o c iem n o jak w  

m iech u . C o  to  za d o b ry  u czy nek , g d y tak iem u o -  

b o ję tn em u  sąs iad o w i zan ie sie sz  „G ło s W ąb rzesk i”  

i g o rąco  g o zach ęc isz , ab y  n ie ża ło w ał k ilk u d z ie ­

s ięc iu g ro szy n a k w arta ł n a o św iecen ie d u ch a  

sw o jeg o .

C el, k tó rem u  s łu ży  p ism o n asze , je s t aż n ad to  

zn an y S zan o w n y m  C zy te ln ik o m .

M am y n ad z ie ję , że w  ty ch k ilk u o sta tn ich  

d n iach  zap iszą w szy scy „G ło s W ąb rzesk i” n a IV . 

k w arta ł.

W  d z is ie jszy m d o d a tk u zam ieszczam y o p is  

K u rko c in a . O p is ten n a leży d o se rji „Ż y c ie re li-  

g ijn o -sp o łeczn e p o w ia tu w ąb rzesk ieg o ” , w  k tó re j  

to  se rji zam ieszczać  b ęd z iem y  co  ty d z ień  o p isy  i ilu -  

lu s trac je z d an y ch  m ie jsco w o śc i p o w w ąb rzesk ie ­

g o . „O p iek u n  D zia tw y ” o raz  „D o d atek  P o w ieśc io ­

w y ” d o łączy m y d o  n u m eru śro d o w eg o  „G ło su” .

Jes te śm y  p rzek o n an i, iż  zn a jdz iem y  u  n aszy ch  

C zy te ln ik ó w  z ro zu m ien ie i p o p arc ie p rzez p o p ie ­

ran ie  n aszeg o  p ism a .
R E D A K C JA .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 2 1 w rześn ia 1 9 2 8 r .

—  Z n ó w  n iezw y k łe  o k azy  z iem n iak ó w . P rzed  
k ilk u d n iam i d o n o siliśm y o w ielk ich z iem n iak ach , 
d z iś n o tu jem y  p o raź d ru g i p o d o b n y  w y p ad ek .

D o  R ed ak cji n asze j p rzy s ła ł p . R u m iń sk i z  W a-  
ły czy k a w o sta tn im ty g o d n iu k ilk i z iem n iak ó w  
k tó re są w ie lk ie —  lecz n ie p rzew y ższa ją sw ą  
w ie lk o śc ią z iem n iak ó w  p . G ry czk o w sk ieg o z W . 
R ad o w isk . N ajw ięk szy z iem n iak  n ad es łan y  p rzez  
p R u m iń sk ieg o  w aży  3 5 0  g ram ó w , z

—  N a n ied z ie lę , d n ia 2 3 b m . zap ro s ił tu te jszy  
K S . „P o m o rzan k a" n a  rew an żo w e  zaw o d y to w a ­
rzy sk ie  K . S . „A m ato rsk i”  z  T o ru n ia . O sta tn ie za ­
w o d y , ro zeg ran e  z  K , S , „A m ato rsk im "  w  s to su n k u  
0  ; 1 n a  ty ch że  k o rzy ść  św iad czą  n a jw y m o w n ie j, że  
d ru ży na ta  —  co  z resz tą P u b liczn o ść sam a o cen ić  
m o g ła  —  g ra ła  n ad zw y cza j am b itn ie  i o fia rn ie , raz , 
że o k aza ła s ię fak ty czn ie tw ard ą d ru ży n ą. N ie ­
d z ie ln e  w iec  zaw o d y  ze  w zg lęd u  n a  d o sk o na łą fo r­
m ę „P o m o rzan k i" o raz  s iln ą  d ru ży nę  to ru ń sk ą , za ­
p o w iad ają  s ię c iek aw ie , tem w ięce j, że „P o m orzan ­
k a" ro zg ry w a jąc  rew an żo w e zaw o d y  s ta rać  s ię b ę ­
d z ie —  zaszczy tn ą co p raw d a p rzeg ran ą —  n ie ­
d z ie ln y m  su k cesem  z reh ab ilito w ać .

M am y n ad z ie ję , że d ru ży n a „P o m o rzan k i" p o  
o sta tn ich  zw y c ięs tw ach (z j.W is łą" —  0 :1 2 o raz z  
„C zarn y m i" z T o ru n ia —  1 :5 ) n ie sp o czn ie n a  lau -  
rach  i p rzec iw n ik a  n ie  z lek cew aży  —  co  n ie raz  ju ż  
zg u b n em  s ię d la n ie j o k aza ło  —  a le ze zd w o jo n ą  
en e rg ją s ta rać s ię b ęd zie o siąg n ąć zw y c ięs tw o . —  
P o czą tek  zaw o d ó w  ze w zg lędu  n a  w cześn ie  zap a ­
d a jący  zm ro k  o  g o d z , 4 -te j p o  p o łu d n iu .

—  P o ży teczne w y k ład y . Jak  s ię d o w iad u je ­
m y , za rząd S to w arzy szen ia K ato lick ie j M ło dz ieży  
M ęsk ie j w  n a jb liż szy ch d n iach u rząd za w y k ład y  
d la cz łon k ó w  S to w arzy szen ia . W y k ład y  o d b y w ać  
s ię  b ęd ą  w  g o d z in ach  w ieczo rn y ch , p rzez  ca łą  z im ę  
a b ęd ą m iały  n a ce lu  d o k sz ta łcan ie cz łon k ó w  S to ­
w arzy szen ia . W y k ład y p o d z ie lo n e są n a trzy  
d z ia ły : 1 ) R elig ijn o -w y cho w aw czy , n a k tó rem  w y ­
k łada ł b ęd z ie  p . W in cen ty  R zeczew sk i, d ru g i d z ia ł 
t j. d z ia ł lite rack o -n au k o w y  i tea tr o b ją ł p . Z b ig n . 
W ach o w iak , trzec i d z ia ł zaw ie rający p ro p ag an d ę  
lo tn iczo -g azo w ą o raz rzeczy p rak ty czn e, p o w ie ­
rzo n o p rezeso w i S to w . p . F ran c iszk o w i N ied z ie l­

sk iem u .
P o za tem i trzem a d z ia łam i p ro w ad z ić b ęd z ie  

p R zeczew sk i o so b n y  d z ia ł w y k ład ó w  z d z ied zin y  
g ra fik i (śc iś le zaw o d o w y ) d la cz łon k ó w  d ru k a rzy .

M am y  n ad z ie ję , iż  tak  p o ży teczne  w y k ład y  p o ­
b u d zą cz ło n k ó w  d o rzeczy  lep szy ch , w y ższy ch . —  
D zięk i ty m  w y k ład o m  m ło d z ież n ie p o trzeb o w ała  
b ęd z ie n u d z ić s ię w ieczo ram i lu b n ie b ęd z ie zm u ­

szo n ą o d d ać  s ię u licy .

—  C zy sto ch leb , (H arm o n ijn a zab aw a S traża ­

k ó w ). W  u b ieg łą n ied zie lę o d b y ła s ię w  C zy sto - 
ch leb iu  zab aw a  s trażack a , n a  sa li p . M arasiń sk ieg o  
N a zab aw ę p rzy b y ło liczn ie o b y w ate ls tw o z b liż ­
sze j i d a lsze j o k o licy . B aw io n o  s ię o ch o czo d o  sa ­

m eg o  ran a .

Z N A S Z E J D Z IE L N IC Y .
—  T o ru ń , (P ierw sza eg zek u c ja). P ew ien  w ię ­

z ień , sk azan y  n a  k arę  śm ierc i p rzez  sąd  w  T o ru ń .u ,  
u siło w a ł u m k n ąć esk o rtu jący m  g o  s trażn ik o m , lecz  
zo s ta ł sch w y tan y  i czek a g o szu b ien ica , jeże li n ie  
u łask aw i g o  P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j. W  d an y m  
raz ie o d b y łab y  s ię w  T o ru n iu  p ie rw sza eg zek u c ja  

p rzez p o w ieszen ie .

—  K o śc ie rzy n a . W  p ią tek , d n ia 1 4 b . m . za ­
k o ń czy ł s ię o b ó z w y ch . fizy czn eg o d la d z iew czą t 
K ato lick ich  S to w arzy szeń  M ło d z ieży P o lsk ie j D ie ­
cezji C h e łm iń sk ie j p rzy  u d z ia le k s . Ż y n d y  jak o se ­
k re tarza jen e ra ln ego Z w iązk u , k s . L ew an d o w sk  e -  
g o  jak o  p rezesa  o k ręg u  k o ście rsk ieg o , p . Ja ro szew -  
sk ieg re feren ta  w y ch . fiz . Z jed no czen ia M ło d zieży

Wykopaliska w Wielkich Radowiskach
(K o resp o n d en c ja w łasn a ).

W ielk ie  R ad o w isk a , d n ia  2 9 . 9 . 1 9 2 8 .
N a p o lu  p . S p o rsa , g d z ie w io sn ą b . r . o d k ry to  

p rzy  k o p an iu  p iask u  d w a g ro b y  z m ło dszeg o  o k ie-  
su  rzy m sk ieg o  (o d  r . 2 0 0 — 4 0 0  p o  C h r.j, p rzep ro w a­
d za o b ecn ie sy s tem a ty czn e b ad an ia p ro f. p . K o -  
s trzew sk i z  P o zn an ia  w  to w arzy stw ie  tech n ik a  m u ­
zea ln eg o  p . W ł. M acie jew sk ieg o . D o ty ch czas o d ­
k ry to d a lszy g ró b z o k resu  rzy m sk ieg o , k tó ry  za ­
w iera ł k o śc i sp a lo n e m ło deg o o so b n ik a , szczą tk i 
d w ó ch n aczy ń  g lin ian y ch , u łam k i g rzeb ien ia k o ś ­
c ian eg o , trzech  p ły t, z łączo n y ch  n itam i b ro n zo w e- 
m i, o raz  g lin ian y  c ięża rek  d o  w rzec io na  (tzw . p rzę - 
ś lik ). P rzed m io ty  te  w sk azu ją n a  g ró b  k o b iecy . —  j 
P o za tem  n a tem że p o lu o d k ry to ś lad y o sad y z ’< 
m ło dsze j ep o k i k am ien ne j. P o za d u żą ilo śc ią sk o - ‘ 
ru p  w y o ran ych , leżący ch  n a  p o w ie rzch n i z ch a rak - { 
te ry s ty czn em i o zd o b am i, zn alezio n o  d w a , n a leżące  
d o  te j o sad y  o g n isk a  u ło żo n e  z  k am ien i, s iln ie  p rze - < 
p a lo n y ch i sp ęk an y ch w  o g n iu , zaw ie ra jące d u żo

P o lsk ie j z P o zn an ia  o raz g ro n a in s tru k to rsk ieg o w  
o so b ach  p p . P ań k ó w n y , H an k iew iczow e j i F lisak a .

N a zak o ń czen ie  o d b y ły  s ię b ard zo  u d a tn e p o ­
p isy w  g im nasty ce ,p iłce s ia tk o w e j, p a lan c ie , p iłce  
k o szy k o w ej, tań cach n aro d o w y ch . O p ró cz teg o  
z lek k ie j a tle ty k i p rzep ro w ad zo n o 3 -b ó j (b ieg n a  
6 0  m ., sk o k  w  d a l i rzu t d y sk iem ). W y n ik i n ao g ó ł 
d o b re , p o m im o m arn e j p o g o d y w  czas ie p o p isó w .

P o n iew aż  d o b ó r s ił in s tru k to rsk ich  b y ł fach o ­
w y a u czes tn iczk i k u rsu b . ch ę tn e , d la teg o p rzy  
sp rzy ja jące j p o g o d z ie p rzez ca łe 2 ty g od n ie rezu l­

ta ty  b ard zo  p o m y śln e .
—  G d y n ia . (U to n ięcie d w ó ch p raco w n ik ó w  

p o rto w y ch ). P rzed  k ilk u d n iam i u to p ili s ię w  b a ­
sen ie w ew n ę trzn y m p ark u g d y ń sk ieg o d w aj 

p raco w n icy  p o rto w i: k o n tro le r ro b ó t cze rp a ln y ch  
i m ary n arz , k tó rzy w p ad li d o w o d y z łó d k i p rzy  
zd e rzen iu  s ię z łań cu ch em  d rag i u  „P asse -P arto u t"  
i m im o n a ty ch m ias to w ej p o m o cy , n ie zd o łan o ich  
w y ra to w ać. P o d o b n o o b a j n ie u m ie li p ły w ać , co  
w in n o  b y ć  o strzeżen iem  d la  w ład z p o rto w y ch , ab y  
k o n tro lo w a ły , czy  p raco w n icy  z  n a tu ry  sw ych  o b o ­
w iązk ó w  n arażen i n a  ze tk n ięc ie s ię z  g łęb ią  w o d n ą  
p o siada ją u m ie ję tn o ść p ły w an ia .

—  G d y n ia . (W izy ta d z ien n ik a rzy n iem ieck .)  
W  p o n ied z ia łek  p rzy b y ła tu  w y cieczk a k a to lick ich  
d z ien n ik a rzy  n iem ieck ich  z B aw arji i N ad ren ji, re ­
p rezen tu jący ch  p rasę n iem ieck ieg o cen tru m  i b a ­
w arsk ie j p arfji lu d o w e j. U czestn icy  w y cieczk i p o d  
k ie row n ic tw em  u rzęd n ik ó w  u rzęd u m o rsk . zw ie ­
d z ili szczeg ó łow o  b u d u jący  s ię p o rt o raz m . G d y ­
n ię , w y raża jąc  s ię  z  o g ro m n em  u zn an iem  o  d o k o n a-  
riem  d o tąd  d z ie le , g d z ie  p o p ro s tu  z p iask u  p o w sta-  
je  w ie lk ie m iasto  i w ie lk i p o rt. W  d ro d ze  p o w ro t­
n e j z G d y n i d o P o zn an ia d z ien n ik a rze n iem ieccy  
za trzy m ali s ię p rzez 3 g o d z in y  w  G d ań sk u , g d z ie  

zw ied z ili p o rt g d ań sk i.

— C h e łm ża. (P o ża r). W  n ied zie lę o g o d z . 3  
p o  p o ł. w y b u ch ł p o ża r w  p o b lisk ie j A rch id jak o n ce  
n a o sad zie n a leżące j d o  b u rm istrza  p . K u rzętk o w -  
sk ieg o . O g ień  p o w sta ł w  s tod o le  z d o ty ch czas  n ie ­
u sta lo n y ch  p rzy czy n — a n a jp raw d o p o d o b n ie j p rzez  
n ieo stro żn o ść . S to do ła sp a liła s ię d o szczę tn ie a  
ró w n ież i w  n ie j zn a jd u jące s ię sp rzę ty i m aszy n y  
ro ln icze , o raz część teg o ro czny ch  p lo n ó w  ro ln y ch . 
P o n iew aż sp a lił s ię też o b o k s to d o ły s to jący s tóg  
s ło m y , p rzy b u d ó w k a  i sza ła s m n iej w zg l w ca le  n ie ­
zab ezp ieczo n e , w łaśc ic ie l o sad y p . b u rm istrz K u -  

rzę tk o w sk i p o n o si zn aczn e  s tra ty .

—  W ejh ero w o , (S am o lo t n iem ieck i u leg ł k a ­
ta stro fie ). N a  jez io rze ża rn o w ieck im  p o w , W ejh e ­
ro w o w y ląd o w ał p asaże rsk i sam o lo t n iem ieck i D . 
1 4 4 7  k u rsu jący  n a  lin ji G d ańsk — S z tok h o lm  w io zą ­
cy  2  p asaże ró w . P o w ó d  ląd ow an ia —  u szko d zen ie  
m o to ru , k tó ry  sp a lił s ię d o szczę tn ie . P asaże ro w ie  
sam o lo tu  p o  o trzy m an iu  zezw o leń  o d  s ta ro s ty  w ej-  
h ero w sk ieg o  u d a li s ię  d o  G d ań sk a , o b słu g a  sam olo ­
tu  sk ład a jąca s ię z 5 lu d z i p o zo sta ła w  N ad o lu aż  
d o  ch w ili o trzy m an ia n o w eg o  m o to ru ,

Z C A Ł E J P O L S K I.

—  S ie radz . (Z ab ita p rzez  w id ły ). Z d arzy ł s ię  
w  S ie rad zu  n a  P o d rzeczu  trag iczn y  w y p ad ek , o fia ­
rą k tó rego  p ad ła m ło d a , 2 2 -le tn ia Jan ina M ajew ­
sk a . D o jąc p rzed sam y m  w ieczo rem  k ro w y w  o -  
b o rze, zo s ta ła tak n ieszczęśliw ie u d erzo n a p rzez  
w id ły , k tó re k o p n ę ła k ro w a , że p o n io s ła śm ie rć  
n a  m ie jscu . N aty ch m iast zaw ezw an y lek a rz sk o n ­
s ta to w a ł śm ie rć . W y p ad ek  b y ł tem  trag iczn ie jszy , 
że ś . p . Jan ina M ajew sk a m iała w  k ró tk im  czas ie  
w stąp ić  w  s tan  m ałżeń sk i i w  ty m  d n iu  w ieczo rem  
sp o d z iew a ła s ię p rzy b y c ia w  g o śc in ę z Ł o d z i sw e-

—  Z g ie rz . (K rw aw a w alk a n a n o że ). W  je ­
d n e j z p o d rzęd n y ch  le s tau rac ji w  Z g ie rzu  ro zeg ra ł 
s ię k rw aw y p o jed y n ek  m iędzy d w o m a ap aszam i:  
W ład y sław em  K o lasą i S te fan em  S tan iszew sk im . 
P o sz ło o d z iew czy n ę , k tó rą S tan iszew sk i u d erzy ł 

w  tw arz , za k tó rą u ją ł s ię K o lasa .
M o m enta ln ie w  ręk ach o b u ap aszó w  b ły n ę ły  

n o że , a  że o b a j b y li m istrzam i w  teg o  ro d zaju  s ta r­
c iach , w ięc p o jed y n ek  m iędzy n im i zm ien ił s ię w  
p o w iad a ją s ię c iek aw e i, tem w ięce j, że „P o m o rzan - 

w ęg la d rzew n eg o (z d ęb in y ). W  jed n em  m ie jscu  
zn a laz ły  s ię  w  g łęb o k o śc i 5 0  m . 2  d u że  p iłk i (2 0  cm . 
d ług ie) z cza rn eg o n ad b u rzań sk ieg - » k rzem ien ia , 
w id o czn ie u k ry te p rzez k tó reg o ś z m ieszk ań có w  
o sad y o k o ło 4 0 0 0 la t tem u . P iłk i te . w y k o n an e  
z su ro w ca , k tó ry  sp o ty k a s ię d o p ie ro  n ad  g ó rn y m  
B u g iem , w  M ało p o lsce W sch o d n ie j n a W o ły n iu , 
św iad czą  o is tn ien iu ju ż w  ty ch  o d leg ły ch czasach  
h an d lu . W zam ian za  d o sk o n a ły k rzem ień , jak ieg o  
d o sta rcza ła  P o lsk a  p o łu d n io w a , m ieszk ań cy  P o m o ­
rza d aw ali zap ew n e  b u rsz ty n , k tó ry  sp o ty k a s ię w  
g ro b ach  z ep o k i k am ien n e j n ie ty lk o  w e  w sch o d n ie j 
M ałop o lsce , a le  je szcze  n a  P o d o lu  i U k ra in ie .

P . S p o rso w i n a leży s ię szcze ra w d zięczn o ść  
za zw ró cen ie  u w ag i n a c iek aw e w y k o p a lisk a i za  
p o m o c , k tó re j u d z ie lił p ro f. K o strzew sk iem u , o f’a -  
ro w u jąc m u g o śc in ę ,w  sw y m  d o m u i p o zw a lając  
p rzep ro w ad zać b ad an ia n a p o lu św ieżo o b sian em .

p raw dz iw e w id o w isk o , k tó rem u  „p u b lik a" re s tau ­
racy jn a  p rzy g ląd a ła  s ię z zap a rty m  tch em .

O b aj p rzec iw n icy z k o c ią z ręczn o śc ią u n ika li 
s tra szn y ch p ch n ięć . M in ę ło 1 0 m in u t, k w adran s , 
2 0  m in u t —  o n i w alczy li d a le j, d y sząc  c iężk o . W i­
d ać b y ło , że n ie p rzes tan ą , p ó k i jed en z n ich n ie  
p ad n ie : A ż p o u p ły w rie p ó ł g o d z in y  K o lasa u p a ­
trzy ł m o m en t. D o p ad ł p rzec iw n ik a  i d źg n ą ł g o  n o ­
żem  raz , d ru g i, trzec i... T ry sn ę ła k rew  i S tan isze ­
w sk i p ad ł m artw y .o trzy m aw szy śm ie rte ln y c ios  
w  se rce . P rzeciw n ik  jeg o  w y szed ł z w alk i d o tk li­
w ie  p o ran io ny  i o d p o w ie  za  zab ó jstw o  p rzed  sąd em

—  L id a . (N iezw y k ły b u n t w  w ięz ien iu ). W  
ty m czaso w em  w ięzien iu w o jsk o w em  w  L id ze , d o ­
sz ło  d o  k rw aw eg o  za jśc ia , k tó re ty lk o  d z ięk i en e i-  
g iczn y m  za rząd zen io m  p erso ne lu  w ięz ien n eg o n ie  
p rzy b ra ło  sze rszy ch  ro zm ia ró w .

K ied y  k lu czn ik  w ięz ienn y  k ap ra l Ż am o jd a o -  
tw o rzy ł d rzw i d o  ce li, w  k tó re j zn ajd o w a li s ię w ię ­
źn io w ie S zy sz ło w  i K o zio rk iew icz , rzu c ili s ię o n i 
n a  n ieg o  i u siło w a li o d eb rać  m u  b ro ń

Ż am o jd a zd o ła ł w y sw ob o d z ić s ię z rąk  n ap a ­
s tn ik ó w  i w y d ob y w szy  rew o lw er s trze lił, ran iąc  w  
lew y b o k S zy sz ło w a , k tó rego  u lo k o w an o w  szp i­
ta lu . Ż an d arm erja p ro w ad zi d o ch o dzen ie .

—  - Ł ó d ź . (C zerw o n y  k u r). W  d n iu 1 9 w rrze - 
śn ia o k o ło 7 -m ej ran o w e w si P isk o  w ice , g m in y  
R ad o g oszcz , p o d Ł o d z ią w y b u ch ł g ro źn y p o ża r w  
zag ro d z ie  Jan a  S o b ie ra ja . O g ień  p o w sta ł n a  s try ­
ch u d o m u  m ieszk a ln eg o i m o m en ta ln ie p raw ie o -  
ją ł s to d o łę  i o b o rę . M ieszk ań cy  w ic . k i rzu c ili s ię  
n a ra tu n ek p ło n ące j zag ro d y . T y m czasem  o g ień  
p o tęg o w an y w ia trem , p rze rzu c ił s ię n a sąs ied m ą  
g o sp o d ark ę  W o jciecha  Ju raszczy k a . O d d z ia ły  s tra ­
ży  p o ża rn y ch  p o  d w u g o d z in n y ch  zm ag an iach p o ża r  

z lo k a lizo w ały .

Z  o b u  zag ró d u ra to w an o jed y n ie  d o m y  m iesz ­
k a ln e , n a  k tó ry ch  sp ło n ę ły  d ach y . Z  b u d y nk ó w  g o ­
sp o d a rczy ch  sp a liły  s ię s to d o ły  ze zb o żem , ch lew y  
i t. d . In w en ta rz ży w y i m artw y u ra to w an o .

Jak w y k aza ło p rzep ro w ad zo n e d o ch o d zen ie ,  
p o ża r p o w sta ł w sk u tek  n ieo s tro żn eg o o b ch o d zen ia  

s ię z o g n iem .

S tra ty s ięg ają w y so k ośc i k ilk u n as tu ty s ięcy  

z ło ty ch .

—  W ad o w ice . (S k azan ie  m o rd ercó w  n a  śm ie rć ). 
S ąd  o k ręg o w y  w  W ad o w icach  ro zp a lry w a ł g ło śn ą  
sp raw ę W ład y sław a i E u g en ju sza B ab iń sk ich o raz  
W ło d zim ie rza M io d o ń sk ieg o , ś lu sa rzy zam ieszk a ­
ły ch  w  Ż y w cu , a  o sk a rżo n y ch  o  to , żc d n ia 1 0  lu te ­
g o 1 9 2 8  r . w  Ż y w cu , b ęd ąc w e w za jem n em  p o ro zu ­
m ien iu , m ięd zy  g o d z . 8 -m ą a 8 ,4 5 w iecz . d o k o n a li 
sk ry to b ó jczeg o  rab u n k o w eg o  m o rd ers tw a n a o so ­
b ie  ś . p . S zczep an a  T y ca , em ery to w an eg o  u rzęd n i­
k a p o cz to w eg o i jeg o p rzy jacie la ś . p . F ran c iszk a  
S o jeck ieg o  p rzez  z łam an ie  p o d staw y  czaszk i zap o -  

m o cą sz tab y  że lazn e j.

Z b ro d n iarze c i zw ąch aw szy , że p . T y c m ia ł o -  
trzy m ać zn aczn ie jszą g o tó w k ę , u k n u li szatań sk i 

। p lan zd o b y c ia o w ej —  m ałe j z resz tą k w o ty —  
ch o ćb y  p o  tru p ach . I d o p ię li sw eg o , a to li za cen ę  
w łasn eg o ży c ia , W  czas ie trzy d n io w e j ro zp raw y ,  
w zszy scy  o sk a rżen i w y p arli s ię  w in y , u siłu jąc  w y k a-  

sw e a lib i k ry ty czn eg o  w ieczo ru .

P o n iew aż  zb rod n ia  zo s ta ła m o rd erco m  n iezb i­
c ie d o w iedz io n a , p rze to  sąd  sk aza ł d w ó ch  n a k arę  
śm ie rc i. T rzec i je szcze  p rzed  w y ro k iem  zak o ń czy ł 

sw o je  n iecn e  ży c ie .

MAŁE KOSZTA

A WIELKI DOCHOD

—  sp o w o d u je ju ż jed n o o g ło szen ie  —  

wGŁOSIE WĄBRZESKIM



R o zm a ito śc i zo św ia ta
Wielki pożar w Londynie.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  o s ta tn ich d n iach w y b u ch ł w  jed n e j z d z ie ln ic  

lo n d y ń sk ich a iln y p o ża r, k tó ry o b ją ł ca ły b lo k  

s to jący ch o b o k s ieb ie k am ien ic . —  M im o  en e rg i-  

czn ich  w y siłk ó w  s traży o g n io w e j n ie u d a ło s ię  

o p an o w ać o g n ia i p o ża r zn iszczy ł 7 k am ien ic , 

o raz jed en ta r tak . —  S k u tk iem p o ża ru zn a laz ło  

s ię o k o ło 2 .0 0 0 ro d z in b ez d ach u n ad  g ło w ą .

Jaką zapłatę otrzymał 
zatwardzialec.

P ism a p a ry sk ie o p o w iad a ją n as tęp u jące zd a ­

rzen ie : P ew n e j u b o g ie j k o b iec ie , n ie m o g ące j 

zap łac ić k o m o rn eg o p o d an o ru ch o m o ść n a p u ­

b liczn ą licy tac ję , a n a jw ięce j z teg o n ab y ł sam  

w łaśc ic ie l d o m u . Jak iś o b raz —  b ez w sze lk ie j  

w arto śc i —  w y w o łan o za I fran k . S ław n y m a ­

la rz X , b ęd ący p rzy p ad k o w o o b ecn y m , k tó reg o  

n ęd za n ie szczęśliw e j d o g łęb i w zru szy ła , k aza ł  

so b ie p łó tn o p o d ać , b ad a fab ry k a t p o w ażn ą  m in ą  

zn aw cy i o d d a je g o , p o d a jąc za n ieg o g ło sem  

d o n io s łem  1 0 0 fran k ó w . S ły sząc to w łaśc ic ie l 

d o m u , m y śli so b ie : „Jeże li ten  d a je 1 0 0  fran k ó w , 

to rzecz ta m u si b y ć w arta w ięce j n iż je szcze  

raz ty le , zaw o ła ł w ięc : „D w ieśc ie !* 1 —  „P ięć se t* *  

o d p a rł a rty s ta . —  „S ześć se t" , zak rzy k n ą ł tam ten . 

T ak p ęd z ili w za jem n ie szy b k o w  g ó rę , aż p o s ie -  

d z ic ie l d A m u p o d a ł su m ę d w a ty s iące d w ieśc ie  

fran k ó w . N araz u c iszy ło  s ię . K o m isa rz zaw o ła ł  

p o p ie rw sze —  d ru g ie i p o trz ec ie . D ało s ię  

s ły szeć u d e rzen ie m ło tk a i o b raz zm ien ił sw eg o  

w łaśc ic ie la . N o w y n ab y w ca zw ró c ił s ię te raz d o  

a rty ^ y z zap y tan iem , n a ile o n te ż n ap raw d ę  

o b raz  ó w  cen i? „P raw d ęp o w ied ziaw szy * * , b rzm ia - 

ła o d p o w ied ź a rty s ty , „ jeże li p an d o s tan ie sz za  

n ieg o 3 fran k i 5 0 cen ty m ó w , to m o żesz so b ie  

p o w in szo w ać : ja p rzy n a jm n ie j n ie ch c ia łb y m  o -  

b razu n aw e t an i za tę cen ę* * . —  „P an  ża rtu je sz "  

zaw o ła ł s trap io n y sp ek u lan t.

„B y n a jm n ie j” —  p rzec ież p an sam p o d a łe ś  

2 0 0 0 fran k ó w ! — „O czy w iśc ie ! L ecz  ty lk o d la te ­

g o , ab y cz ło w iek o w i, k tó ry m a 2 5 0 0 0 fran k ó w  

d o ch o d u i k tó ry  u b o g ą k o b ie tę fan tu je d la 2 0 0  

fran k ó w  n iezap łaco n eg o  k o m o rn eg o ,  d ać n au czk ę . 

S p ek u lo w a łem n a p ań sk i d e lik a tn y w ęch , n o  

i w y g ra łem . R o le s ię  te raz  zm ien iły . P an  je ste ś  

d łu żn ik iem , a k o b ie ta w ie rzy c ie lk ą  i sp o d z iew am  

s ię . ża p an te raz d a lsze j licy tac ji zan iech asz .  

R zek łszy to o d d a lił s ię .

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

B aczn o ść „P o m o rzan k a" ! W  so b o tę w ieczo rem  o g o d z . 

8 .3 0  w  lo k alu  p . K lim k a p o g ad an k a . P rzy b y c ie d ru ży n y  o raz  

k an d y d a tó w  d o d ru ży n y  II. w  k o m p lec ie k o n ieczn e ,

K A P IT A N .

W ąb rzeźn o . B aczn o ść ! K ato lick a M ło d z ież M ęsk a ! —  

W  n ied z ie lę , d n ia 2 3 . b m . o g o d z . 1 .3 0 p o p o łu d n iu  w  s ta re j 

sa lce o d b ęd z ie s ię zeb ran ie p len a rn e . N a p o rząd k u o b rad  

o p ró cz n ad e r w ażn y ch sp raw , w y k ład d rh . R zeczew sk ieg o , 

n a tem a t 2 4 5 -le tn ie j ro czn icy zw y cię s tw a Jen a S o b iesk ieg o  

p o d  W ied n iem .

P o zeb ran iu d la p p . cz ło n k ó w w sp ie ra jący ch k ró tk a  

p o g ad an k a .
G o śc i o raz  p rzy jac ió ł m ło d zieży  se rd eczn ie zap raszam y . 

O  jak n a jlczn ie jszy  u d zia ł p ro s i Z A R Z Ą D .

N o ta w a a ia M ły n a P a ro w eg o w  W ą b rzeźn ie

K o le jo w a 5 6 .

w  d n iu  2 1 . IX . 1 9 2 8 r . za 1 0 0 k ilo .

M an n a p szen n a (k aszk a )
M ąk a p szen n a  N elso n (g ry s ik o w a)  

M ąk a p szen n a L u k su so w a . . . .

M ąk a p szen n a  E x tra . . • . . . .

M ąk a p szen n a 0 0 0 0 ..................

M ąk a p szen n a 0 0 0 

M ąk a p szen n a P as tew n a

M ąk a ży tn ia I ....................................

M ąk a ży tn ia II
O sp a p szen n a 

O sp a ży tn ia

z ł 7 6 , 

. 7 5 , 

» 7 2 , 
» 6 8 , 
„ 6 4 , 
, 5 4 , 

m 3 5 ,PONMLKJIHGFEDCBA

n — »

, 2 8 .-

. 2 8 ,-

N o to w a n ia g ie łd y p lo d iw  ro ln . w  P o a n a n in
N o to w an ia o fic ja ln e z d n ia 1 9 .9 . 1 9 2 8 .

1 0 0 k g . w ład u n k ach  w ag o n o w y ch p a ry te t P o zn ań

Z y to 3 4 ,7 5 — 3 5 ,5 0

P szen ica 3 9 .5 0 -4 1 ,5 0

Jęczm ień  b ro w . 3 6 ,0 0 — 3 8 ,0 $

Jęczm ień  zw . —

M ąk a ży tn ia 7 0 * /# z w o rk . s tan . 4 9 ,2 5 -0 0 ,0 0

M ąk a ży tn ia 6 5 %  z w o rk . s tan . 5 1 .2 5 -0 0 ,0 0

M ąk a p szeń n a 6 5 %  z w o rk . 6 1 ,0 0 -6 5 ,0 0

O tw ies . 3 1 ,0 0 -3 2 -5 0

O tręb y ży tn ie 2 7 ,0 0 -2 8  0 9

O ręb y  p szen n e 2 7 ,0 0 -2 8 ,0 0

R zep ak 7 0 ,0 0 -7 5 ,0 0

T arg o o ica m ie jska P o zn ań
U rzęd o w e stw ierd zen ie  k o m isji n o to w a n ia  cen

z  d n ia 2 0 .9 . 1 9 2 8 r .

P łaco n o  za 1 0 0 k g . ży w e j w ag i :

J a łó w k i i k ro w y
a )  p e ln o m ięś . w y tu cz . k ro w y  n a jw . w arto śc i

rzeźn e j ............................................
b )  p e ln o m ięś . w y tu cz . k ro w y  m n iej d o b re m ło d e

n a j. w art, rzeźn ej d o la t 7 ............................. 1 7 7 — 1 8 1
c )  s ta raze w y tu cz . ja łó w k i i k ro w y7  1 5 0 — 1 6 0  

d ) d o b re k ro w y i ja łó w k i ......... ---------
f) m iern ie o d ży w io n e k ro w y 1 ja łó w k i .... 1 3 0 — 1 4 0

e )  lich o  o d ży w io n e k ro w y  i ja łó w k i ............ 1 8 0 —  1 1 3

C ielę ta
f)  n a jp rzed n ie jsze c ie lę ta tu czn e  2 0 0 - s-2 1 0

g )  ś red n io  tu czo n e c ie lę ta i n ijp rzed . ssak i . 1 8 6 — 1 9 0

h )  m n iej tu czo n e c ie lę ta i d o b re ssak i.... 1 7 4 — 1 8 0

i)  lich e ssak i ..................................................... 1 5 0 — 1 6 0

Ś w in ie
a )  tu czn e p o n ad 1 5 0 ży w ej w ag i ...... --------
b )  p e łn o m ięs is te  o d 1 2 0 d o 1 5 0  k g . ży w ej w ag i 2 1 0 — 2 1 8

c )  p e łn o m ięs is te o d 1 0 0 d o 1 2 0  k g . ży w ej

w ag i . . .................................................................. 2  0 -2 1 0
d )  p e łn o m . o d 8 0 — 1 0 0 k g . ż . w ag i 1 8 6 — 1 9 4

e )  m ięs , św in ie p o n ad  8 0 k g ............................... —
f)  m ac io ry i p ó źn e k as tra ty . . • 1 5 0 — 1 9 0  

D iu k iem  i n ak ład em „G ło su W ąb rzesk ieg o '1 (B . S zczu k a )  

W ąb rzeźn o . —  R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y B o le s ław  S zczu k a  

W ąb rzeźn o . —  Z a d z ia ł o g ło szeń red ak c ja n ie o d p o w iad a .

- _ ----------------------------------------------------- :--------- ' ' —"—

O b w ieszczen ie  
d o tyczące sp isu p o b o ro w ych  

ro czn ika 1908.
N a m o cy ro zp o rząd zen ia M in is te rs tw a  

S p raw  W ojsko w y ch  z d n ia  8  m arca  1 9 2 8  r . w  sp ra ­

w ie o g ło szen ia jed n o liteg o  tek s tu  u s taw y  z d n ia  
2 3 , V . 1 92 4 r . o  p o w szech n y m  o b o w iązk u  s łu żb y  

w o jsk o w e j (D z . U . R . P . n r. 4 6 |2 8 ) a rt. 2 5  w zy w a  

w szy s tk ich  m ężczy zn w  ro k u 1 9 0 8 u ro d zo n y ch , 
o raz ty ch  m ężczy zn w  w iek u d o  la t 2 3 , k tó rzy  

z jak ich k o lw iek  p rzy czy n d o ty ch czas d o sp isu  
p o b o ro w y ch w  W ąb rzeźn ie lu b w  in n y ch m ie j­

sco w o ściach  s ię n ie zg ło s ili, w zg l. n ie s taw a li  

p rzed  k o m is ją p o b o ro w ą , ab y  w  czas ie cd 1 .X . 

d o  3 0 . X I. 1 9 2 8 r . zg ło s ili s ię w  M ie jsk im  U rzę ­
d z ie P o licy jn y m  (R a tu szp o k ó j 3 — 4 ] w  g o d z in ach  

o d  9 — 1 2 -te j, ce lem  zap isan ia ich d o  lis ty  p o b o ­

ro w ej.
P rzy zg ło szen iu  n a leży p rzed ło ży ć d o k u ­

m en t u ro d zen ia , a n a żąd an ie tak że in n e  d o w o ­

d y , s tw ie rd za jące to ż sam o ść zg łasza jąceg o  s ię .
Z g ło szen ia d o  o ch o tn icze j s łu żb y  w  w o jsk u  

s ta łem  w zg l. je j o d b y cia p rzed  w ejśc iem  w  w iek  
p o b o ro w y , n ie zw aln ia o d o b o w iązk u  zg ła szan ia  

s ię d o  sp isu  p o b o ro w y ch .
W in n i n ied o p e łn ien ia w y że j w sp o m n ian e ­

g o  o b o w iązk u  z  n ieu sp raw ied liw io n y ch  p rzy czy n ,  

lu b zg ło szą s ię p o te rm in ie u s ta lo n y m  u s taw ą ,  
w zg l. w cale zg ło szen ia  n ie d o k o n a ją p o c iąg n ię ­

c i b ęd ą n a p o d s taw ie a it. 9 7 d o  u k a ran ia g rzy ­

w n ą d o 6 0 0 z ł lu b a re sz tem  d o  6 ty g o d n i, w zg l. 

o b u  tem i k a ram i łą czn ie .

U R Z Ą D P O L IC Y JN Y

(— ) S C H W A R Z  b u rm istrz

S zan o w n ej K U jen te li 
p o d a jem y  d o w iad o m o śc i, że  p o m im o  zm ia ­

n y In sp ek to ra tu jak d aw n ie j tak n ad a l p . 

W o jc iech  R o m an to w sk ije s tp e ln o m o cn . p ie r­

w szy m  zas tęp cą  d o  zaw ie r. n aszy ch w sze l­

k ich  in te re só w  w  zak re s ie sp rzed aży  i d o s t, 

św ia to w e j s ław y  szw ed zk ich  w iró w ek  i m a-  

s ie ln ić „D iab o lo  -S ep a ra to r" . W o b ec teg o  

u p ra szam y S zan . K lijen te lę z ca lem  zau fa ­

n iem  w  ty m że  in te re s ie  d o  N ieg o  s ię  zg ła szać . 

W .R 0 M A N T 0 W S K I  W ą b rzeźn o , W o ln o ści  5 5 ! 

Inspektor firmy „Diabole-Separator“ 
G N IE W K O W S K I T o rn ń , W ie lk ie  G arb a ry  1 1

| P o m o rsk a W y sta w i lir iiD ltzo - P rzem y sło w a |
t  w  T o ru n iu  S

| 28 . V II. 28 . 4 . X . 28 . |

I O d 22 IX . 28 . d o 4 X . 28 r. |

S ta n is ła w  S k o w ro ń sk i
A rch itekt - B u d o w n iczy

b . k ie ro w n ik P ań s tw . B iu ra  O d b u d o w y  
i b u d o w n iczy m ie jsk i

S ąd o w n ie zap rzy s iężo n y rzeczo zn aw ­
ca d la -S ąd ó w  w  o b w o d z ie S ąd u  

O k ręg o w eg o  T o ru ń sk ieg o .

C h ełm ża , T o ru ń sk a n r. 3 2 T e ł. 3 5

R y su n k i, k o szto ry sy , sta ty czn e o b liczen ia , 
p la n y sy tu a cy jn e , ta k sy (o sza co w a n ia )

D o rad ca b u d o w lan y  —  K ie ro ­

w n ic tw o i p rze jęc ie b u d o w li.

M m  sttt  i

I Drzew Owotowytli i Oidolmydi |

| O d 2 9 . IX . 2 8 d o 4 . X . 2 8 . |

| z rzęd u V  p o kaz  
h m iW aiw -lH

i loiim MM.
I W  czas ie o d  2 9 . IX . d o 4 . X . |  

1 2 8  r . zw ied za jący k o rzy s ta 6 6 o i0 |  

zn iżk i k o le jo w e j w d ro d ze p o - |  

w ro tn e j. O d n o śn e zaśw iad czen ia $  

w y d a je b iu ro P . W . O . P . |

P O SZ U K U JE M Y

T o k a rza Z d łu ższą  p ra k ty k ą  
i ś lu sa rza  n a rzęd zio w eg o  

(szniciarza)
Z g ło szen ia p ro sim y sk iero w a ć d o firm y

J a n B ro d a , T o m ii K o szaro w a d l  D .

■Bezpłatny kurs haftu 
m ereżek , m o n o g ra m ó w , k w ia tó w  etc . 

n a m a szy n a ch S in g era  
u rząd za s ię

o d  2 6  w rześn ia  d o  6  p a źd z iern ik a  1 9 2 8  r . 
n a sa lce  h o te lu  W arszaw sk ieg o  (p . M alsk i)  

co d z ien n ie  o d  8 -ej ra n o d o 6 -te j w ieczo rem . 

Z g ło szen ia  tam że .

JA N  W IE C K I
Z a stęp ca  firm y .S in g er"  n a W ąb rzeźn o .

K in o  -T eatr
W  so b o tą  2 2  i n ied z ie lę  2 3  b m  o  8 -m ej  

T R A G E D JA  
Wegołyclj. dgewc^l 
W ielk i d ra m a t ży c io w y  w  8 za jm . a k t.

Z  ży c ia w ie lk ieg o  m ias ta  

i z  za k u lis n o cn y ch  lo k ali  

W  ro li g łó w n ej ra so w o p ięk n a  

JO A N A  C R A W F O R D

W sp an ia łe p o m y sły zd o b y w an ia  

m ężczy zn . U ciech y  ro zk o sze !  sm u t­

k i w eso ły ch d z iew czą t.

D a n cin g i i k a b a rety .

N A D P R O G R A M !

P IA N IN O  
d la w łasn e j p o trzeb y  k u ­
p ię za g o tó w k ę . O fe rty  

z  p o d an iem  cen y  d o Z a ­

b e l, T o ru ń , K a zim . J a g ie l­
lo ń czy k a ch

U C Z N IA
d o sk ład u b ła>  
w ató w i ko n fe ­
kc ji p o szu ku je  
„B A Z A  R "  
S tan isław  G h  B ia łk o w sk i

W Ą  B R Z E z .N O

S p rzed am  
I> - o  -  n  

z jed n ą m o rg ą ro li  p rzy  

m ieśc ie w  d o b rem  p o ło ­

żen iu , n ad a jący s ię n a  

p rzed s ięb io rs tw o  d la  k o ­

ło d z ie ja , k o w ala  lu b  s to ­
la rza , b ez d łu g u i b ez  

lo k a to ró w . W szy stk o  d o  

o b jęc ia n a ty ch m ias t 
Z g ł. w  A d m . „G ło su "

M in  

i w sze lk i in n y d ró b  

k u p u je

E .G o etz.W jteo
K o le jo w a  6 3 . te l. 1 7 4

Ja ja  
k u p u je p o n a jw y ż ­

szy ch cen ach  d z ien ­

n y ch

D o m  B h p o rto a ij
E . G o etz, W ąb rzeźn o  

T e l. 1 7 4 .

S P R Z E D A M  
z p o w o d u  w y jazd u jak  

n o w e : Ł ó żk o d ęb o w e 1 
m a tera cem z k o m p letn ą  

p o śc ie lą , sza fę 3 częśc io ­
w ą i sza fk ę  n o cn ą z m a r ­

m u ro w ą p ły tą  

u l. K o ściu szk i 7  
p tr . 1 — 2 p o  p o łu d n iu

BACZNOŚĆ
S ieję  

tru c izn ę  
n a m o jem  p o lu  

S z. O rliń ski 
M y śliw iec

fortepian
(p ó łskrzyd ło ) 
n a sp rzed aż

W ia d o m . w  a d m . G ł. W ą b .

D ziew czyn a  
starsza u czc iw a  

p o trzeb n a  

o d I. X . b r. 

K u źm iń sk a  
n au czy c ie lo w a  W ro n ie

rw m  t —w ~ ~  n  rn r  g -fn  n  iw i , ^ 2 ,

B eczli d ęb o io e 
k ażd e j w ie lk o śc i, n a d a ją ­
ce s ię ta k że d o k iszen ia  

O g ó rk ó w  sp rzed a

A . Ł u kiew ska
R y n ek  1 2 .

W ł. K u lersk l
Grudziądz 

fab ryka  b lo kó w  kaso w . 
.żu tych I b ezko rtco w u ch

B -17-370 | zł Ig i

Bloki 
kasowe 

Paragony

> 3-17-375

< -tro la
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